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W iadom ośc i  zagraniczne.

R  o s s y a, 
l  P e t e r s b u r g a ,  d.  30. Kwietnia (12.Maja).
( D o k o ń czen ie  p r z e r w a n e g o  w c z o r a j  a r ty k u łu .)

Oto są słowa przysięgi,  wykonanej przez 
[ego Cesarzewiczowską Mość, naprzód,  w Ka- 
ilicy: „ Im i e n i e m  Boga Wszechmogącego ,
łrzed Świętą Jego Ewangelią,  przysięgam 1 0- 
siecuję Jego CesarskiejMości , Mojemu Naj- 
tniłościwszemu P a n u  i Rodzicowi,  wiernie 
i bez obłudy służyć,  oraz we wszystkiem być 
posłusznym,  nie szczędząc żywota Mego do 
ostatniej kropli krwi; a wszystkie do wysokie­
go, Jego Cesarskiej Mości, samowładnego pa­
nowania,  siły i władzy należące prawa i^pre- 
rogatywy, już ustanowione i na przyszłość po­
stanowić się mające,  według wewnętrznego 
przekonania,  sił i możności Mojej  zachowy­
wać i bronić,  dopomagając ku wszystkiemu, 
co wiernej Jego Cesarskiej Mości służby i po­
żytku kraju dotyczyć się może;  w charakterze 
zaś Następcy T r o n u  Wszech  Rossyi i połą­
czonych z nim T i o n ó w  Carstwa Polskiego 
i Wielkiego Xięstwa Finlandzkiego,  obowią­
zuję się *i przysięgam zachowywać wszystkie 
postanowienia o Następstwie T r o n u  i porzą­
dku Ustawy familijnej w zasadniczych pra­

wach Cesarstwa zawarte,  w całej ich mocy 
i nienaruszenie,  pod odpowiedzialnością przed 
Bogiem i strasznym Sądem Jego.  Panie  
Boże Ojców i Władzco  Władzców! naucz,  
natchnij i prowadź Mię w wielkim zawodzie 
dla mnie zgotowanym; Oby Mądrość, I r o n o ­
wi T w e m u  nieodstępna ,  była Moją  towarzy­
szką! Zeszlij ją ze Świętych Niebios Twoich ,  
abym zrozumiał ,  co To b ie  jest przyjemnem 
i według ustaw Twoich  prawem. Niech serce 
moje będzie w ręku Twoich .  A m e n . 45

(Cesarzewicz zaczął czytanie głosem m o ­
cnym i don ośnym,  a le ,  przy słowach modli­
twy,  głos Jego stał się drżącym i przerywa­
nym.  Pokilkakroć Następca rozpoczynał czy­
tanie;  kilka razy przerywał i zakończył na 
glośnern łkaniu. Rozrzewnienie  Cesarskiego 
Młodziana udzieliło się wszystkim. P o  po - 
pisaniu przez Niego przysięgi,^ Cesarz JrnC 
uściska! Go z niewymowną czułością, ucałował 
potrzykroć i przyprowadził  do N.  Pani .  Cesa-  
rzewicz chciał ucałować Swoję N .  Matkę, lecz 
Cesarz go uprzedził ,  uścisnął Cesarzowę 1 po­
tem Matkę i Syna razem zamknął w Swe o b ­
jęcia. T e n  tkliwy widok tryumfu w s z y s u i c h  
cnót  połączonych przejął obecnych niewypo- 
wiedzianem uczuciem:  wszyscy wylewali łzy 
serdecznego rozrzewnienia;  wszyscy zasełaH 
do Boga modły za tę  uwielbianą Rodzinę*
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której Rossya winna swe szczęście i s ław ę
j  w dz is ie j szych,  i w n a s t ę p n y c h  w i e k a c h . --------
Z a i s t e ,  jakiż w id ok  m ó g ł  być więcej  u r o c z y ­
s t y m  i w ięce j  t k l i w y m ,  jaka of iara  p r z y j e m n i e j ­
szy B o g u ,  n a d  te łzy p r z e l a n e  n a  J e g o  o ł t a  
r z u ,  p r z e z  p r z y s z ł e g o  W ł a d z c ę  l o sów n i e o g a r ­
n i o n e g o  P a ń s t w a ?  Ł z y  n i e o c e n i o n e ,  ś w i a d ­
czące  o g ł ę b o k i e m  u c zu c i u  t r u d n y c h  p o w i n n o ­
ści,  k tó r e  N a s t ęp ca  W i e l k i e g o  M o n a r c h y  p r z y ­
j ą ł  na s i eb ie  w tej p a m i ę t n e j  chw i l i ;  s z a c o w n e  
n a s i o n a ,  k tó r y c h  s zc zę ś l iwe  o w o c e  p o t o m n o ś ć  
zb i e r ać  bę d z i e !  P o ł ą c z m y  se rca  n a s z e  w j e ­
d n e j  p o w s z e c h n e j  m o d l i t w i e :  o b y  s i ę  ziściła
p r z y s z ł o ś ć ,  r oz kw i t a j ą ca  dz i ś  p o d  tak b łogą  
w r ó ż b ą ;  o b y  s i ę  w y p e łn i ł y  z a m ia ry  T e g o ,  k tó ­
r y  w  d u s z ę  S w e g o  N a s t ę p c y  u s i ł u j e  p r z e l ać  
wszystk i e  skarby  Swe j  wielkiej  d u s z y ;  o by  p ó ­
ź n a  p o t o m n o ś ć  w S w o i m  A l e x a n d r z e ,  zna l a ­
z ł a  N a s z e g o  M i k o ł a j a !  C z e g ó ż  l ep s ze g o  
Życzyć m o ż e  s w y m  p o t o m k o m  o b e c n e  p o k o ­
l e n i e ? )

P rz ys i ę g a  s ł użby  wo jskowej ,  w y k o n a n a  p r zez  
J e g o  C es a r zew icz ow ską  M o ś ć  w  sali  Sw.  J e r z e ­
go ,  j e s t  t r eśc i  n a s t ę p u j ą c e j :

„Ja  n iże j  w y r a ż o n y  o b i e c u j ę  w o b l i c zu  Bo ga  
W s z e c h m o g ą c e g o  s ł użyć  J e g o  Cesarskie j  M o ­
ś c i ,  P a n u  i O j c u  m e m u  N a jm i ło śc iw sze rn u ,  
w e d ł u g  wsze lk i ch  U s t a  w w o j s k ow yc h ,  w ie rn i e ,  
p o s ł u s z n i e  i p i l n i e ;  o b i e c u j ę  stawić n i e p r z y ­
j a c i o ło m  J .  C.  Mości  i Pań s t wa  J e g o  m ę ż n y  
i s ta ły  op ó r ,  c i a ł em  i k rwią ,  w p o lu  i w tw ie r ­
d za ch ,  n a  w o d a c h  i na  lądz ie ,  w b i twach  i po ­
t y c z k a c h ,  w o b l ę ż e n i a c h  i s z t u r m a c h ,  i we 
w szy s t k i c h  w o j e n n y c h  z da rz e n i a c h  bez  wy ją­
t k u ;  o b i e c u j ę  o wsz ys t k i em ,  coko lw iek  pos ł y ­
s z ę  l ub  u j r zę  p r z e c i w n e g o  J e g o  Cesarskiej  M o  
śc i ,  w o j s ku  J e g o ,  p o d d a n y m  J e g o  i d o b r u  
P a ń s t w a ,  do no s i ć  i d o b r o  to w e  wsze lki ch  oko- 
J i ć z n o ś c i a c h , w e d ł u g  s u m i e n i a  i po j ęc i a  m o ­
j e g o ,  o c h r a n i a ć  i b r o n i ć  tak w i e r n i e ,  jak mi 
rrirły h o n o r  niój  i ż y c i e ;  o b i e c u j ę  w e  wszy-  
istkiem tak p o s t ę p o w a ć ,  jak u c z c i w e m u ,  u l e ­
g ł e m u ,  w a l e c z n e m u  i o d w a ż n e m u  w o j o w n i ­
kowi  p r zys t a ło ,  ku c z e m u  n i e c h  mi  d o p o m o ż e  
R ó g  W s z e c h m o g ą c y "

W  d n i u  21. K w ie tn i a  N ,  Pan  r aczy ł  wy da ć  
n a s t ę p u j ą c y :

M a n i f e s t  C e s a r s k i .
2, B o ż e j  la sk i  M y  M i k o ł a j  L ,  Cesarz  

i S u m o w la d zc a  wszech H ossy  i, etc. etc. etc. 
C z y n i m y  w i a d o m o  wszys tkim w ie r n y m  p o d d a ­

n y m  N a s z y m .
„Z a s a d n i c z e tn i  p r a w a m i  Cesar s twa  N a s z e g o  

p o s t a n o w i o n o ,  iż w ie k i e m  p e l n o l e tn o ś c i  N a ­
s t ę p cy  T r o n u ,  jest  lat s zesnaśc i e .  Na jmi l s zy  
a f t i  Nas*  W i e l k i  X i ą ż f  A l e x a n d e r  M i k o ł a j o ­

wie* doszedł tego wieku w d. 17. b. miesiąca,
Z  p o k o r n ą  wdzi ęcznośc i ą  ku  O p a t r z n o ś c i ,  która 
G o  z a c h o w u j e ,  uw aża j ąc  t e n  wyp ad ek  jako 
o z n a k ę  o b e c n e j  Jaski n ieb iesk i e j  i r ęko j mi ą  
łask p r z ysz łych ,  wy b r a l i śmy d z i e ń  Zmar t wyc h -  
ws t an i a  C h ry s t u sa  P a n a ,  22. b .  m. ,  na obc h ód  
p e l n o l e t n o ś c i .  W  ty m to  d n i u ,  w  Świątyn i  
Pański e j ,  w o b e c* N a s  i z g r o m a d z o n y c h  władz  
i S t a n ó w  P a ń s t w a ,  wz n i e s io ne  by ły  d o  Boga,  
w e d ł u g  -obrządku p r a w o w i e r n e j  C e rk w i  N a ­
sze j ,  d z i ę k c z y n n e  i b ł a ga lne  p i e n i a ,  i r a zem 
w y k o n a n ą  zost ała  p r z y s i ę g a ,  u s t a n o w i o n a  za- 
s ad n i cze tn i  p r a w a m i  na  dojś cie  N as t ępcy  do 
l a t  z u p e ł n y c h .  O z n a j r n u j ą c  o tej pamię tne j  
u ro czys to śc i  n a jm i l s z y m  p o d d a n y m  Na szym,  
w z y w a m y  i ch  do p o ł ą c z e n i a  z  Nami  go rąc y ch  
m o d ł ó w :  ażeby  N a jw yż sz y  p o b ł og os ł a w i ł  peł- 
no l e t n o śc i  Na s t ę p cy  T r o n u ,  da r a m i  mądrośc i  
i c n o t y ;  a ż eby  O p a t r z n o ś ć  B o sk a  p rowadz i ł a  
g o  po wskaz any ch  m u  śc i eszkach  ż y w o t a ,  aże­
by se r ce  j ego  z os t aw a ł o  w r ęku  Bos k i c h ,  stale 
d o c h o w y w a n e  i s p o s o b io n e  ku  wie lk i ej  s ł użb ie ,  
k tór a  go o c z e k u j e . "

„ O b o k  tego r o z k a z u j e m y :
„ P o p i e r w s z e .  Za ł ącza j ącą  s i ę  p r z y  nin i ej -  

s z e m  n o t ę  p r zy s i ę g i ,  p r zy ł ą czy ć  d o  aktów,  
sk ł ada j ących  N a s z e  za sad n i cze  p r a w a .

„ P o w t ó r e .  W e  wszys tkich  Ce rkw iac h ,  wp ier -  
wszyrn  d n i u  ś w i ą t e c z n y m  po  o t r z y m a n i u  t ego 
M a n i f e s t u ,  od p ra w ić  d z i ę k c z y n n e  n a b o ż e ń s t w o  
D a w c y  ws ze lk i ego  d o b r a  B o g u ,  za  szczęś l iwe 
s p e ł n i e n i e  s i ę  lat N a s t ę p c y  T r o n u . "

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn i a  12. Kw ie tn i a .

G a z e t a  t u r ecka  o b e jm u je  o b s z e r n e  u r z ą d z e ­
n i e  o b r o n y  k r a jo w e j ,  czyli  rni l icyi  m i e j s cowe j  
p o d  n az w i s k i e m  R e d i e  faskisr .  B roń  i m u n ­
d u r  do s t a r czane  b ę d ą  od r z ą d u ,  be z  kosz tow  
l u d u ,  k tóry  tylko w-czas i e  w o l n y m  o d  robót  
r o l n i c z n y t h  i r ę k o d z i t i n i a n y c h  b ę d z i e  ć w ic zo ­
n y  w ob ro t a c h  w o j e n n y c h .  Mi l i cya  ta n i e b ę -  
dz i e  o db yw ać  s ł użby  po dcz aś  p o k o j u ,  chyba  
w mie j s cu  r o d z i n n e m ;  po dcz aś  wo jny  zaś 
ws tąp i  do  c z y n n e j  s ł u ż b y ,  i po b i e r a ć  będz ie  
ż o ł d  i ż y w n o ś ć ,  j ak wojsko l i n io we .  W y s ł a n o  
j uż  o f f i ce rów  z t ut ej sze j  stol icy na  p ro w in e ye ,  
c e l e m  wy koni a  tego u r z ą d z e n i a  w e  wszystkich 
mi e j s cac h  Pańs twa  o t t o m a ń s k i e g o , a m u z u ł ­
m a n i e  n i e  b ę d ą  z a p e w n e  t e m u  p r ze c iw n i .  T a i  
gaze t a  z aw ie r a  n o w e  ro z p o r z ą d z e n i e  wzg lę ­
d e m  p o g ł ó w n e g o  Ra j a s sów.  B i e dn y  p o d d a n y  
C h rz e ś c i j a n i n  n i e b ę d z i e  j uż  n ada l  do z na w a ł  
k r z yw d y  o d  n i e s p r a w ie d l iw e g o  D i h i z z i e h d a n  
( p o b o r c y ) ,  z ap ł a c iwsz y  m a ł y  swój  poda t ek  
w ł a s n e w u  K ap łan ow i -  G d y b y  j es zcze  w yda no  
kilka tak m ą d r y c h  r o z p o r z ą d z e ń ,  m o ź n a b y  T u r ­
cy a po l i czyć  d o  na j s zcz f ś l iwszych  k ra jów.
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Rozchodzi  się tu wieść potrzebująca potwier  
d z e n i a , i i  L yk urg os  L a g o t h e te s ,  naczelni!  
wzburzonych  Sarmotow , widząc m e p o .  obien-  
giwo dopięcia  swych  z a m i a r ó w ,  uctal się 
z swym przyjacie lem,  Arcy Biskupem cło Gre-  
v; a Sarnioci oświadczyl i  chęć  przyjęcia am-  

nestyi ofiarowanej  im pod do br em i  warunkami  
f,rzez Sul tana,  który pozwala n ie ch cąc ym z me j  
korzystać oddal ić s ię  do  Grecyi-

Odebral iśmy t u  wiadomość z P e r s y i , i ż  Fe t  i 
Ali Szach wybrał M o h a m ed a  Mi rzę ,  syna zna- 
nego Abb asa  M i r zy ,  za następcę swego M ia ­
nował  Mi rzę  A b d u l  H o r  an P o s łe m
w L o n d y n i e ,  aby wyjednać uzna n ie  M o h a m e d a  
Mirzy przez D w o ry  europejskie.

Z  S m y r n y ,  dnia 30. Marca.
W e d ł u g  donies i eń  z Kandyi  pod d.  20 L u -  

t f oo ,  część wojska egipsk iego udała się ztarn- 
jąd do Hed jaz .  Musiała Basza chce pozyskać 
przychylność mie szkańców,  wykony  wając
z największą ł agodnością  da n e  rozkazy.

E  g i P 
Z  K a l i i r a ,  dnia 16 Marca.

G d y  zwyzajem je s t ,  iz znakomici  A ng l i cy  
r a  p rzybyciem swem do  E g ip tu  bywają  p r zed­
stawiani M e h m ed o w i  A l e m u ,  M e n  z n . c h
korzystając z tej spo sobnośc i ,  został  p rzedsta­
wiony  przez Pułkownika C a m p e l l , poli tyczne-  
go pos l inn ika  angielskiego przy D w or ze  Vice-  
Króla O b a d w a  o wschodz ie  s łońca weszli  
do pałacu.  M e h m e d  Al i ,  jest  r o ^ n Y®. , t a '- 
cem którego rysy tw arz y ,  głos  1 uśm ie ch  z u ­
pełnie niszczą wyobra że n ie  o d u m ie  1 chytro-  
ści,  rozszerzane w E ur op i e .  Ocz y  są siwe 
i ni emają g roźnego  wej rzen ia .  Cala j ego pos ­
tawa znamionuje^ właściwą J u r k o m  godność  
i spokojność.  R o z m o w a  była o S tambule  
i Grecy i , po tem o środkach po lepszenia s tanu 
E g i p t u ,  nakon iec o wyspie Kandy i.  T u  Me- 
h em ed  kazał oddal ić się D w o r z a n o m  zwykle 
go maczającym.  Oświadczy ł  iż lubi  otwartosc 
i że odbud ow ać  każe nadbrzeża . po r t  k a n e j ,  
które w ostatnim roku zn i szczone zostały.  P o ­
czerń usprawiedl iwiał  wyroki w y dan e  przeciw 
n iek tó rym b u r d e l e .
iż od czasu zawarcia pokoju płody jej znacz ie 
sie powiększyły i że lud  cieszy s i ę ,  iz wła­
sność ma zabezpieczoną .  T>lko  niektórzy 
mieszkańcy górzys tych o b w o d o w ,  ktoriry da  
wniej  z ł u p u  i zdzierstw żyl i ,  są t eraz n . eu -  
k o m e n to w a n i ,  bo  ich m ę t n y m  p i e g o m  p o ­
ło ż on o  tamę.  N aw et  w D a m a s z k u ,  
dawniej  Chrześci janie m e  śmieli  zwmdzac,  
mieszkają i przejeżdżają t e r a z z  bez-
pieczeństwem.  W  Egipc ie  (mó wi ł  dalej)  po-  
większenie konsumpcyi  d o w o d z i ,  1 i  l udność

się nie zmniej szyła .  Ofia rowano  m u  pożyczki  
po d  r ó i n t m i  wa r u n k a mi ;  ale chciał  lylko n a  
dwa lata zaciągnąć,  na co bankioro ' - ie  nie chcie­
li jirzy6tać. Z  resztą do tąd obszedł  s ię  bea  
obcych p ien iędzy .

t  r a n c y o.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  10. Maja. 

Sprawoz dan ie  P a n a  Gi l lona o stanie publi* 
cznego  wychowania  we Francy i  sp ow odo wał o  
D z i e n n i k  h a n d l o w y  do nas tępujących u- 
wag: Jak wiadomo,  rozróżn ia ją  u nas wydziały 
p raw nic zy ,  lekarski ,  t e o log iczny ,  sztuk p i ę ­
knyc h  i l i teratury,  L iczba  uczn ió w , p oś w ię ­
cających się p rawu,  n igdy  tak zn ac zn ą  niebyła,  
jak w ob ecn ym  czasie;  lecz wypadek  t akowy 
j iocieszać nas nie może,  zważając,  że z dwocb,  
nauce  prawa poświęca jących się m ło dz ie ńcó w  
je d en  tylko zwycza jnie  rozpoczę ty zawód  k o ń ­
czy.  I leż  więc młodz ieży chybia istotnie p o ­
wołania  s w e g o ! Jest  to z resztą po większej 
części wada nauk w g imnaz ya ch  udz ielanych ,  
skąd mnós two  młodz ieży  poświęca się stanowi ,  
w którym dos ta t ecznego  dla s iebie z a t r u dn ie ­
nia znaleść n ie  może .  P o n ie w aż  juz raz o  
szkole prawa rzecz rozpoczę l i śmy ,  n ie  m o ż e ­
my dość ganić o w e g o  szczegó lnego  sposobu  
uczenia,  s tosownie do  którego nauka  prawa 
hand lo weg o  dowolnośc i  uczn iów pozostawio­
na.  W  E'rancyi przeto,  w kraju, w którym tyle 
s ię  zajmują  hand le m,  jako nas t r ęczającym n ie ­
w ycz erp ane  ź ród ło  do ch od ó w  tak p u b l i c zn e m u
skarbowi jako i ty si ącom r o d z i n ,  pogardza ją  
zna jomością praw jego się dotyczących  aż do 
t ego  stopnia,  iż m o ż n a  zostać adwokatem 1 P a ­
stować wszystkie u rzędy p rawnicze od na jniż­
szego do najwyższego bez  na jmnie j szego  o b e z n a  
nianię z K o d e x e m  han d l ow ym !  W y d z ia ł  lekar­
ski przedstawia n am  bardziej  pocieszające zwię ­
kszenie się liczby młodzieży  do  n ie go  należącej ;  
l iczba o t rzymujących  stopień lekarza praktycz­
nego zwiększa się, podczas  gdy się liczba tycn 
zmniej sza ,  którzy tylko u rzęd n ika mi  zd rowia 
zostać pragną.  W  wydziale n a u k o w y m  także 
się niejakie postępy spost rzegać dają ;  ale Zy- 
czyćby na leżało ,  ażeby te widocznie jszemi  by­
ły ,  przez  u po w sze ch n i en ie  tylko a lbowiem o-  
światy zdoła się wznieść przemysł  na rodowy 1 
z  p rzemysłem angielskim w walce się ostoi. 
Co  się wydzia łu l i teratury dotyczy ,  do w ia du ­
jemy się z przy jemnośc ią ,  że pozyskanie  baka-  
laurea tu  z ściślejszym połączono ex a m ip e m ,  
tak że w roku u p ły n io n y m  z zgłaszających się 
o ten s topień 2047 mło dz ie ńcó w tylko 1654 
udz ie lony  został .  W  g im na zy a ch  Królewskich 
jeszcze wciąż te sam e  spost rzegamy wady;  ma-  
ją tu jeszcze up od o b an ie  w p o w o ln em  naby­
waniu wiadomości naukowych, i mniemają,
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to jeszcze są owe czasy ś redn ich wieków,  
gdżie p rzemys ł  j e szcze nie istniał a sziuki i 
r zemios ła  wyłączny  p rzedmiot  nauki stanowiły.  
P rz ec h o dz ąc  do najważniejszej  części oświere 
n ia  pub l i cznego  , to jest do s /koł  r h n i e u t a r  
nych ,  zn a j du je my  w ciągu t rzech ostatnich lat 
nas tępu jącą  p rogressyą.

1831 J 832 1833
G m i n  nie  ma jących szkół — ,

było . . . . . .  13 998 * M '39 - 9>568
G m i n ,  ma jący ch  szkół  

by ło  . . . . . .  24,148 26,710 27,619
O g ól na  liczba szkół w y ­

nosi ła . . . . . .  30,796 42,092 45,119
Progressyą ta jest  znaczna,  ale minio to j e ­

szcze czwarta część wszystkich gmin  rue używa 
korzyści  oświaty,  a w tej nie wiedzą nawet  j e ­
szcze,  co to jest szkoła.  L ic zb a  uczniów także 
s ię  powiększyła ,  W  roku 1832 wynosi ła  
1,935,624, a w roku 1833 wzrosła do 2,386070; 
powiększyła się więc o 450,446. Z  tych p o ­
bierało 451,756 bezpłatnie n a u k ę ,  a 1,934,314 
kosztem rodziców,  W  1832 r. na 16 uczniów 
wypada ło  2 b e z p ła tn y c h ,  a w 1833 stosunek 
t en był jak 16 do 3 ; tak źe pomiędzy n ow o 
p rzyby łem!  uczn iami  s tosunek  ubogich większy 
jest aniżeli  w roku  up ły n i o ny m .  f e n  postęp 
ukształ cenia um y s ł o we go  pomiędzy ubogą kla­
są nadc-r jest ważny.  L iczba  dzieci od 5 do 12 
r o k u ,  t. j. w okres ie ,  w którym najwięcej  do  
szkół e l em e nt a rn yc h  ucz ęs zcz a ;  wynosi  V  c a ­
łej F rancy i  4,820,356. Z  pomiędzy  2,386,070 
u c z n i ó w ,  j akeśmy to wyżej  widziel i ,  przyjąć 
m oż na ,  źe ^  t. j. 1,788,553 jeszcze 12 roku nie  
dosz ły . |P rzy jąwszy  wreszcie że w zakładach p ry ­
wa tnych  kształci się jeszcze 40,000 uczniów 
między  5 a 12 rok iem,  wtedy z 4,820,356 dz ie­
ci najwięcej  tylko 1,830,000 czytać się ucz.y. 
Tak i  jest stan wychowania  e l ementa rnego we 
Francy i ,  za które skarb publ iczny  rocznie 
7,800,000 fr. płaci ,  nie r achu jąc w to su tmn,  ja­
kich gminy  z własnych fu ndu szó w  dostarczają.

J e d n o  z p i sm  zawie ra :  „ T w i e r d z o n o  z róż ­
n y c h  s t r on ,  że  stany hiszpańskie w przyszłym 
L ip c u  zw oł a ne  będą .  N a m  się zdaje,  źe nikt,  
n a w e t  satn P a n  Mart inez de la Rosa nie może  
wiedzieć dok ł ad n ie ,  kiedy zwołanie  to nastąpi .  
Z ga d l i ś m y p o d o b n o  myśl  Mini s t i  ry um h iszpań­
skiego.  Stany nie będą  z w o ła n e ,  dopóki  woj­
n a  d o m o w a  w Por tuga l i i  uk ońc zo ną  n ie  bę-  
d z i e ;  p on i ew aź  ch w i l a ,  w którejby p rowineye  
w e z w a n e  zostały do rnianow'ania swych d e p u ­
t o w a n y c h ,  byłaby bez  wątpienia za razem naj- 
n i ebezpieczn ie j szą  dla t e raźn ie j szego  rządu.  
Karjiści n i eząn iedba l iby  korzystać z tej sposo­
bn ośc i  d l a  po d bu rze n i am as sy  ludu .  G d y b y  
wówczas D o n  Carlos  wkroczy!  do  Hi sz pan u i i

m ó głb y  krok ( rn  zbun tować  kilka prowincyi .  
Z da je  się także , . z  g łownie  z tego powo du  r /ąd  
hiszpański zawarł  r zeczony traktat z cabinet* 
m. pary kim i londy ńsk im ,  ce lem spiesznego 
zała twienia wojny do m o w ej  w Po i tuga l i . “

Dina 5 Maja,  jako w rocznicę  śmierci  Napo-  
o dby h ,  się tu w rożnych  Kościołach ża- 

łobne  nabożeństwo.
Sprawujący interesa por tugal skie w Paryżu 

o z n a j m i ł ,  ,ź wszyscy wychodźcy  z Portugali , ,  
k lorzyby chcieli  wrócić do ojczyzny,  a nieina- 
ją f und usz u  na drogę,  bedą  bezpłatnie  p r z e ­
wiezieni  na okręcie por tugal skim,  który w koń­
cu tego miesiąca popłynie  z l ł r e s t  do L izbony .

Mied zy  bankierami  tutojszemi rozeszła  się 
wczoraj  pogłoska,  iż d o m  bankierski  Rothschi ld 
zal iczył  rządowi  h szpańskiernu 12,500,000 fr. 
fta pożyczkę,  która ma być zaciągnioną.

Z d n i a  11. M a j a .
Onegda j sze j  nocy wyjechał  Król  z Królową 

Aięż rnczką A d e l a jd ą ,  Xięciern N em o u r sk u n  i 
Aięzniczkami  Maryą  i K lem en ty n ą  do Fon tai  
nebiau.  Królewska rodzina  powróci ła tutaj z 
taintąd wczoraj po  n  godz inie  w nocy.  Xiążę  
Orleański  v.< zoraj  zrana wyjechał  do Maudori .

D n ia  8. Maja  wyszidł  zno w u j e de n  n u m e r  
dz iennika P r e r u r s e u r  d e  L y o n .  P an  Pe,  
tetin,  właściwy wydawca tego dziennika oświa­
dcza w m m ,  iż ucieczki jego nie  najeży byna j ­
mnie j  przypisywać bojaźni ,  jakoby się do winy 
p o c z u w a ł ; źe owszem zobowiązu je  się s tanąć 
p rze d  sądem P aró w,  skoro się ty Iko śledztwo 
sądowe  rozpocznie .

Prefekt  Lugduńsk i  wydał  dwa rozporządze ­
nia p o d  d. 3 i 5 b. in. Pierwsze nakazuje m ie ­
szkańcom L u g d u n u  i przyległych g m i n ,  w 
których gwardyą n a ro do w ą  zn i es i on o  (jest icb 
16),  n i e zwł oc zne  wydanie wszelkiej w ich j e ­
szcze r ęku będącej  broni , ,  w d rug iem wzywa 
wszysikicb w mieście zna jdujących się cudzo- 
z i emcow do odn ow ien ia  kart legi tymacyjnych .

Z  d n i a  13. M a j a .
P os iedzen ie  I z b y  d e p u t o w a n y c h  z d, 

12 Maja. Rozpo cz ę to  rozprawy wzg lędem pro ­
jektu do  prawa dotyczącego się dodatkowego 
kredytu dla Ministerstwa wojny (na ćwiczenia
wojskowe w 1834 i 1835 r  )  Pan Larab i t  o-
świadczył  się przeciw projektowi ;  zamia rem 
a lbowiem jego jest, mówił ,  podać  rządowi s p o­
sobność  obejścia się bez gwardyi  na rodowej  i 
znies i enia tejże ( reklamacye środka).  Pan  Las  
Cases,  syn,  glosuje za j irojcktem i powstaje sil­
n ie  przeciw anatchistort i .  P an  Aug u i s  m ó w i  
przec iw w mow ie  b ędą ce mu  p r a w u ,  uważając 
j e  za riowy o g r o m n y  ciężar obok naszych już
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i tak n i e z n o ś n y c h  w y d a t k ó w .  I n n y  m ó w c a  
d ow o d z i  k o n i e c z n o ś c i  t e go  p r o j f k t u ,  ale z a r ą -  
t t i n  w y n u r z a  ż yc z e n i e ,  a ż e b y  z c z a se m całą. 
si łę z b r o jn ą  o  w ie l e  z m n i e j s z o n o .  Pa n -  Sa de  
n ie  chci a łby  ż a d n y c h ś r o d k ó w  r ządowi  dozwo l i ć ,  
k iór eby  j ego  w ł a śc iw ę  m o c  o s ł a b i a ł y ,  o n e  a l ­
bo w iem  p o d k o p u j ą  n a r o d o w o ś ć .  P a n  V a t o n t  
uważa,  i i  p ro j ekt  t en  j es t  p o t i z e b n y ,  a b y o s c z ę  
dzić o j c zy ź n i e  r o z l e w u  krwi  kosz to tynej  p r z e z  
n a b aw ie n i e  s t r onn i c tw  bó j aźn i .  P r e z e s  ozna j-  
j n t a ,  ż e  P a n  P e r r e a u , d e p u t o w a n y  z W a n d e i ,  
wnios i  o  sw o ję  dymi s sy ą .  P r z e c z y t a ł  o n  list  
tegoż,  w k tó r ym t en  d e p u t o w a n y  w y n u r z a  n a ­
d z i e j ę ,  i e  p r zy j dz i e  c h w i l a ,  w  k tó r e j  z a sady  
p r aw o da wc zeg o  z g r o m a d z e n i a ,  j ak im  o n  ca ł ­
kiem h o ł d u j e ,  wsze lk i e  p r z e s zk od y  p o k o n a .  
P a n o w i e  L e y d e t ,  Chas t e l l i e s  i Sa lve r t e  j es zcze  
z m o w a m i  wys tąpi ą .  G e n e r a ł  B u g e a u d  m ó w i
0 p i e r w s zy m  a r t yku l e  t ego  p ro j ek tu .  G e n e r a ł  
ten ub o l e w a  n ad  ko n i e cz noś c i ą  użyc i a  n o w y c h  
Ś rodków za r a dc z yc h  p r zec iw  s t r o n n i c t w o m ,  w 
jakiej  s i ę  rz ąd  z n a jd u j e .  Stara  s i ę  p o t e m  z b i ­
jać tw ie r dz e n i a  r ó ż n y c h  m ó w c ó w  o p o z y c y i ,  
B r o n i  on  dal e j  uż yc i a  dzi a ł  na  u l i c ach  L u -  
c d u n u  dod a j ą c ,  ź e  l ep ie j  j e s t ,  iż s t r o n n i c t w a  
g i n ą ,  an i że l i  l u d ,  k tó r e g o  czę ść  ż o ł n i e r z e  s t a ­
no w ią .  P a n  G a r n i e r  P a g e s  n i e  p r zyp i s u j e  t ych  
z a s m u c a j ą c y c h  w y p a d k ó w  an i  p r a s s i e ,  a n i  też 
m ó w c o m  na  m ó w n i c y ,  jak to n i ek tó r zy  u c z y n i ­
li, a le  ra cze j  tej oko l i c znośc i ,  ź e  r . ie tylko n ie spe ł -  
n i o n o  d a n y c h  o b i e t n i c ,  ale o w sz e m  p o z b a w i o ­
n o  n a d z i e i , a żeby  k iedyśko lw iek  u r z ecz yw i -  
s t n i o n e m i  być  m o g ł y .  Mi n i s t e r  sp r aw w e w n ę ­
t r zn y ch  b ie r ze  cały kraj na  świadki ,  że  r z ą d z a  
p r z e l an ą  krew n i e  m o ż e  być  o d p o w ie d z i a ln y ,
1 u sp rawied l iw ia  u ż y c i e  p r z e m o c y  w L u g d u -  
n ie .  P a n a  O d i l l o n  -Ba r ro t ,  k t óry  m u  tu  m o w ę  
p rze r wa ł ,  z apy ta ł  s i ę  Min is t e r ;  c zy l i by  mu  z n a ­
ny jaki sp o s ob  za s po ko j en i a  t ych ,  co r z ecz yp o -  
opoli tej p r a g n ą ?  Z n a m  j e d e n  ś ro dek  m o g ą cy  
sp ro wa dz i ć  r z e c z p o s p o l i t ą ,  a t y m  jest  s ł abość ;  
ale jest  j e szcze  j ed en ,  a t y m  j e s t  p r z e m o c ,  o d ­
rzekł  O d i l l o n  Bar ro t .  P a n  T h i e r s  dz iw i ł  się,  
źe m o ż n a  by ło  m ó w i ć  o p r z e m o c y ;  g dy  n i e m a  
i n n e g o  ł ag o d n i e j s ze g o  r z ą d u .  O s t a t e c z n i e  p r o ­
sił M i n i s t e r  I z b ę  o z e z w o le n i e  na  k r edy t ,  k tó ­
r e go  n ig dy  z a m i a r e m  n i e  b ęd z i e  p o w i ę k s z e n i e  
wo j ska ,  tylko u t r z y m a n i e  o b e c n e j  i lości  t egoż .  
Z a i s t e ,  rzekł  P a n  T h i e r s ,  p ły n ę ł a  k r ew  fran-  
cuzka ,  i w y p a d e k  t e n  jest  n a m  p o w o d e m  d o  
g ł ę b o k i e g o  ż a l u ,  a le  k r ew  ta n i e  s p a d n i e  n a  
na s ze  g łowy.  N i e  za i s t e ;  n i e  z a n i e ch a l i ś my  
b o w i e m  ż a d n e g o  w m o c y  l udzk i e j  b ę d ą c e g o  u-, 
s i ł ow an ia ,  aby  t ylko  s t arc ia  s i ę  u n ik n ą ć .  N i e  
m y ś l ę  ja u p r z e d z a ć  sp r aw ie d l iw ośc i ;  s ąd z ę  j e ­
d n a k  m o j ą  p o w i n n o ś c i ą  ozn a jm ić ,  ż e  n a  w ie lu  
p u n k t a c h  pańs twa  o k r o p n e  u k a r t o w a n o  sp r z y -

s i ę ź en i e .  W i e m ,  źe  n i e p r zy j a c i e l e  na szy ch  i n -  
s t y tucy i  s am i  m i ę d z y  so b ą  z g o d n y m i  n i e  byli ,  
i ż e  raczej  wsze lk i ego  ł a d u  i p o r z ą d k u  p ozb a -  
w i o n ą  g r o m a d ę  an a r ch i s t ó w ,  an i że l i  uo rg an i -  
z o w a n y  spisek u two rzy l i ,  s k o m b i n o w a l i  o n i  j e ­
dnak  ro zm a i t e  p o ru s z e n i a  na  w ie lu  p u n k t a c h  
k r a ju .  W ie d z ą c  d o b r z e ,  iż im s i ę  w P a r y ż u  
n ie  u d a , wybra l i  L u g d u n  na  p o b o j ow i s ko .  
Z ł u d z o n e  u m y s ł y  r o b o t n i k ó w ;  agenc i  a n a r c h i ­
s t ów  wm ów i l i  w r o b o t n i k ó w  źe  p o l e ps z en i a  
swe go  by tu  n i e  do jdą  p r z e z  czas  i r o z w i j an i e  
s i ę  na sze j  u s t awy ,  l ecz tylko p r z e z  n a g ł ą  z m ia .  
n ę .  W  L u t y m ,  r zek ł  da l e j  M i n i s t e r ,  p o w r ó ­
cili r o b o t n i c y  po  o ś m i o d n i o w e j  p r z e r w i e  do 
p r ac y ,  a  w K w i e tn iu  j uż  n i e  gar s t kę  ro b o t n i ,  
k ó w ,  a le  n i e n a w i s t n e  z g r o m a d z e n i e  za  b e * - ,  
r z ą d e m  ub i e g a j ąc y ch  s i ę  w idz i e l i śmy  p r z ed  
sobą .  Z  wszystkich oko l i c  F r a n c y i  p r zyb yw a l i  
d o  L u g d u n u  c u d z o z i e m c y  i p o d ż e g a c z e  d o  
b u n t u ,  a kraj w iedz i eć  t e ż  p o w i n i e n ,  w  jaki 
sp o s ó b  w y w d z i ę c z o n o  m u  s i ę  za  j e g o  go śc i n ­
ność .  M i n i s t e r  op is a ł  p oc zą t ek  s t arc ia  s i ę  i 
do d a ł ,  iż p ie rwsze  poc iski  bu rzyc i e l i  s p o ko j no -  
ści p r ze c i w  w ł a d z o m  r z ą d o w y m  w y m i e r z o n o .  
„ P r z y z n a j ę  c h ę t n i e ,  ź e  r o b o t n i k o m  L u g d u ń -  
sk im  n i e  zb yw a  na  o d w a d z e ,  a le  w  K w i e t n i u  
n i e  dowie d i i  t e j ż e .  S am i  ukryc i  i z a b e z p i e ­
czen i  s t rzelal i  do  woj ska  z  z a k o m i n ó w ,  s t o s ó w  
becze k ,  barykad  i p i w n i c ;  by ło  t o  p r z e c i e ż  i 
sku t k i e m zlej  s p r a w y ,  k tór a  i in tak czyn i ć  n a ­
k a z y w a ł a ;  gdy  a l b o w i e m  kraj  r z ec zp os p o l i t ą  
o d rz u c i ł ,  m u s i a ł a  w ię c  gars tka  r e p u b l i k a n ó w  
udać  s i ę  d o  za sa dz ek  i s k r y to b ó j s tw a ,  p o z b a ­
w i o n ą  b ę dą c  wsze lki e j  s p o s o b n o ś c i  d o  o t w a r ­
t e g o  spo tk an i a  się-  (O k l a s k i  w  ś rodku ) .  T a k  
t e dy  m ę ż o w i e ,  z  k tó r y ch  wa l ec zn i  w o jo w n ic y  
być  mog l i ,  stali  s i ę  sk ry to bó j ca mi  ( p o n o w i e n i e  
okl asków) .  K o ń c o w o  z rob i ł  M i n i s t e r  p o r ó w n a ­
n i e  su ro woś c i  u ży ty ch  o b e c n i e  ś r od ków  z  s u ­
rowo śc i ą  t yc hż e  za  c za s ó w  Cesa r s twa .  R o z ­
p r a w ę  o d r o c z o n o .

Z  d n i a  14. M a j a .
D z i e n n i k  S p o r ó w  p o w i a d a :  Z d a j e  s i ę  

by ć  r ze cz ą  p e w n ą ,  źe  d o k u m e n t  r a t yf ikacyi  z a ­
w a r t e g o  w L o n d y n i e  t r ak ta tu  m i ę d z y  F r a n c y ą ,  
Ang l i ą ,  H i s z p a n i ą  i P o r t uga l i ę  z  M a d r y t u  n a d ­
s z e d ł ,  i źe  g o  n i e z w ł o c z n i e  d o  L o n d y n u  o d e ­
s ł a n o ,  g dz i e  s ię t akże  c o  ch wi l a  spo dz i ewa ją  
nades ł a n i a  r ó w n e g o  z L i z b o n y .

N a c z e l n y  w ó d ź  N a w a r r y  i G u i p u z c o i ,  T o ­
m a s z  Z u m a l a c a r r e g u i , w y d a ł  w  swój  g łó w nó j  
k w a te r ze  E l i s o n d o  n a s t ę p u j ą c ą  p ro k l a m a e y ą  
d o  wojska  o b e c n e g o  r z ą d u :  Ż o ł n i e r z e !  z ły  
d u c h  z ap ro w a dz i ł  n a s  n a d  b r z e g  p r zep aś c i .  U -  
zbroi ł  o n  H i s z p a n ó w  p rzec iw  H i s z p a n o m ,  a b y  
o c h y d n e  p l any  n a  p r zy sz ło ś ć  wyna jdy wa ć .  Z a ­
d a ł  o n  n a m  nowe r a n y ,  n i m  się jeszcze te za-
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go i ł y ,  j ak i e śmy  w czas ie  r z ąd u  ko ns ty tuc y j neg o  
Odnieśl i .  O b c e  n a r o d y  u s i ł u j ące  w r o ż n y c h  
cza sac h  p od b i ć  b o h a t e r sk ą  H i s z p a n i ą ,  p r z e ­
k o n a w s z y  s i ę  o  b e z s k u t e c z n e m  u s i ł o w a n iu  
s w o je t n  p r ze c i w  m ę s t w u  m i e s zk ań có w  kra ju,  
w p a d ł y  na  t en  b e z b o ż n y  ś r o d e k ,  k tó r e g o  s i ę  
r e w o l u c y a  za  d n i  n a s z y c h  ch wy c i ł a .  Z a s t a n ó ­
w c i e  s i ę  na  ch w i l ę ,  r zu ćc i e  ok i e m  na  na s zą  o j ­
c z y z n ę ,  o b e z n a j c i e  s i ę  z t e rn ,  co  s ię u  na s  
d z i e j e ,  a ł a t w o  su; p r z e k o n a c i e ,  ż e  Jiczba ko ­
cha j ących  Ka ro l a  V  o w ie l e  s t r o n n i k ó w  m a ł o ­
l etnie j  infantki  p r z ew y żs z a .  Mi en i ący  się być  
o b r o ń c a m i  p raw  t r o n u ,  n a jm n i e j  w ła śn i e  p r z e ­
k o n a n i  są o  t rwa łośc i  r n o n a r c h i c z n e g o  r zą du ,  
byi i  o n i  n i e p r zy j a c ió łm i  m o n a r c h i i ,  a j akżeby  
w i ę c  dzis ia j  p r zy j a c ió łm i  te j że  być  miel i? N a s z  
M o n a r c h a ,  K a ro l  V ,  kbcha wszys tkich  H i s z p a ­
n ó w  jak sw o je  na jd roż sze  d z i e c i ,  i serjce j ego  
zn i e ść  t ego  n i e  m o ż e ,  aby  na  n u rz a j ąc y ch  się 
w  ich w ła sne j  krwi p a t r z eć  s ię ima ło -  Z ł ó ż c i e  
b r o ń  i p o w ró ćc i e  do w as zyc h  m i e s z k a ń ,  o d d a ­
j ąc  s i ę  z w y c z a jn y m  z a t r u d n i e n i o m .  A  jeże l i  
m n i e m a c i e  źe  tu  s p o ko j no śc i  i b e z p i e c z e ń s tw a  
n i e  z n a j d z i e c i e ,  to  ws t ąpc i e  w  na s ze  s ze r eg i ,  
g d z i e  jako bracia  p rzy j ęc i  będ z i e c i e .  P r z y r z e ­
k a m  w a m  w i m i e n i u  Króla  Ka rol a  V  i n a  m o ­
cy  n a d z w y c z a j n e g o  p e ł n o m o c n i c t w a ,  k t ó r em  
m n i e  d.  10 Ma rc a  r. b.  o b d a r z y ć  raczył ,  z u p e ł ­
n e  u ł a s ka w ie n i e  za wszys tkie  w> k rocz en i a ,  k tó ­
ry ch  s i ę  p r ze c i w  j e g o  k ró l ewsk ie j  w ładzy  do- ,  
puśc i l i śc i e .  P r z y r z e c z e n i e  to  z g w a ł c o n e m  n i e  
z o s t a n i e ;  korzys ta jc ie  z  n i e g o  i o sw o b o d ź c i e  
o j c z y z n ę  o d  n i e szczę ść ,  n a  k tó r e  j ą  o b ec n i e  
w y s t a w i o n ą  w idz i c i e . “

P o r t u g a l i a ,
Z  L i z b o n y ,  dn i a  26.  Kwie tn i a .

Z i ś c i ł y  s i ę  c a łkowic i e  mo je ,  cz te ry  t y g o d n i e  
t e m u  w j e d n y m  l iście w y r a ż o n e  d o m y s ły  o  m a ­
j ących  być  p r z e d s i ę w z ię t y c h  p r z ez  X i ę c i a T e r -  
c e i r ę  i A d m i r a ł a  N a p i e r a  dz i a ł a n i a c h  w o j e n ­
n y c h  w  p ó ł n o c n e j  s t r o n i e  P o r t ug a l i i .  P i e r ­
wszy  z n i c h  n a  cze l e  garstki  l udz i  z a tkną ł  c h o ­
r ą g i e w  D o n n y  M ar y i  w  g ł ó w n e j  częśc i  p ro -  
w incy i  M i n h o ,  a d rug i  j e d n y m  z a m a c h e m  ca ł ą  
p r o w in c y ą  T r a z o s - M o n t e s  D o n  M i g u e l o w i  
wydar ł ,  ś m i a ł e  by ły  i w w o j s k o w y m  w z g l ę ­
d z i e  z n a m i e n i t e  o b r o t y  T e r c e i r y ,  p r z e d s i ę ­
w z i ę t e  w z a m i a r z e  o p a n o w a n i a  w y b o rn e g o s t a -  
n o w i s k a  pod  A m a r a n t e ,  b r o n i o n e g o  p r z ez  ca ły  
k o rp u s  G e n e r a ł a  C a r d o z o .  P o  s f o r s o w an iu  
t e g o  w e  wszys tkich  w o j n a c h  por tuga l sk i ch  tak 
s ł a w n e g o  s t anowi ska ,  dz iw ić  s i ę  n i e  b ę d z i e m y ,  
£e  mi l i cye  i oc ho tn i c y  opuśc i l i  c h o rą g w ie  Car-  
d oz y ,  i ź e  ten G e n e r a ł  r z eczy  sw o i ch ,  i części  
a r t y le ry i  oca l i c  n i e  zdo ł a ł ;  wszakże  i T e r c e i r a ,  
i r o p  w t r op  z ą  n i m  p o s t ę p u j ą c ,  sw o ję  ar t yle-

r y ą  zos t awić  m u s i a ł .  G e n e r a ł  m i g ue l i s t o ws k j  
p r z e s z e d ł  w ię c  p r ze z  D u e r o  p o d  P e a n h o ,  a 
p o n i e w a ż  L a m e g o ,  stol ica wyższe j  B e i r y ,  g ó ­
ru j ąca  n a d  p r z e p r a w ą  p r z e z  D u e r o  j u ż  by ł a  
z b u n t o w a n a  i p r z e z  wo j sk o  T e r c e i r y  o b sa d zo ­
n a ,  z m u s z o n y m  s i ę  być  w idz i a ł  pój ś ć  w głąb 
kr a ju .  X i ą ź ę  by ł  d.  17 w M o r i c o r v o  i d z i e ­
rżąc  D u e r o ,  zg ro m a d z i ł  sw e  wo j sk o  i a r t yl e -  
ryą .  T e r c e i r a  d o w i o d ł  n a  n o w o  swe j  ś m i a ł o ­
ści, sw e go  m ę z t w a  i na dz w y c z a jn e j  c zynnośc i ;  
os t a tni  j ego ,  w C h r o n i c e  u m i e s z c z o n y  ra. 
po r t  d o k ł a d n i e  wszystkie  j e g o  p o r u s z e n i a  wy­
j a śn i a .  D o n  M i g u e l  wys ła ł  z S a n t a r e rn u  dwie  
b r y g a d y  d o  K o i m b r y .  P i e r w s za  z n i c h  roz ­
p i e r zch ł a  s ię ,  jak s i ę  zda je ,  w d r o d z e ,  bo  s zc zą ­
tki jej po w ró c i ł y  z n o w u  d o  S an t a r e rn u .  O ne -  
gda j  p r z e s z ło  64 ż o łn i e r z y  z  tej b rygady  do 
G e n e r a ł a  S a ld a n h y .  N a p i e r ,  k tóry za swo je  
c z y n y  w  p ro w inc y i  M i n h o  g od noś c i ą  H i a b i e g o  
z a s z c z y c o n y  z o s t a ł ,  w F i g u e i r z e  n i c  dokazać  
n i e  m ó g ł ;  w z m a c n i a  o n  tu  sw e  s i ły w c t l u  
p r z ed s i ę w z ię c i a  da ls ze j  w ypr aw y .  N ie z a p r z e ­
c z o n ą  jest  t akże  r zeczą ,  źe  wojsko h i s zpański e  
d o  P o r t u g a l i i  w k ro c z y ło ;  s zuka  o n o  D on  Ca r-  
losa ,  a le  t en  s c h r o n i ł  s ię  do San t a r e rnu .  W s z y ­
stkie  te p r ze c i w no ś c i  i zb i eg  tylu oko l i c znośc i  
ba rdzo ,  ł a t w o  wprawić  m o g ą  D o n  M i g u e l a  w 
n a d e r  p r zy k re  p o ł o ż e n i e ,  ale jeżel i  to nas t ąpi ,  
M i n i s t r o m  tu t e j s z y m  p rz y n a j m n i e j  ż a d n y c h  w  
t e j  m i e r z e  z a s ł u g  p r zyp i s ać  n i e  bę d z i e  m o ż n a ;  
ci  w n i c z e m  się d o  t e g o  n i e  przyłożyl i ,  a c h o ­
c iażby s i ę  też  i by l i  p r z y ł o ży l i ,  s t a łoby  się to 
j e d n a k  b y ło  m i m o  ich w ie dz y  i wol i .  C a r ­
v a l h o  j es t  p r o s t y m  M i n i s t r e m  S k a rb u ,  A g u i a r  
o d  spr aw  w e w n ę t r z n y c h  do  w y d z i a łu  sp r a w i e ­
dl iwości  p r z e s z e d ł ,  a P r e f ek t  t u t e j r z y , Ben to  
P e r c i v a  do  C a r m o  o t r z y m a ł  wydz ia ł  sp r aw 
w e w n ę t r z n y c h .  G i v a o  po rz u c i ł  p r e f ek t u r ę  p r o ­
w incy i  T r a z o s  • Mo n t e s  i ob j ą ł  j ą  w E s t r e rn a -  
d u r z e .  N i e  s t anowi  to z res ztą  n a jm n i e j s z e j  
r óż n i c y ,  czyl i  z m i a n y  te w sku t ek  i n t ryg ,  czyi j  
te ż  w skut ek  p os t an o w i en i a  w y ż sz eg o  na s t ą ­
p i ł y ;  p o n i e w a ż  a l b o w ie m  tak s t a r zy  jak n o w i  
M i n i s t r o w i e  d o  j e d n e g o  zaw sze  s t r o nn i c tw a  
na l eżą ,  kraj  n a  z m i a n i e  i ch  n i c  n i e  skorzys ta ł .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  13, Ma ja .

O k r ę t  „ C o l u m b i a ”  za w in ą ł  z m o r z a  ś ródz ie ­
m n e g o  do  P o r t s m o u t h ,  D o n o s i  o n ,  iż flota 
ang i e l ska  s toj  n a  ko twicy w  M a l c i e ,  i ź e  w 
G re c y i  p a n u j e  z u p e ł n a  sp o ko jn oś ć ,  W s p o -  
m n i o n y  ok rę t  z aw iną ł  d .  18 z- m .  d o  K a d y x u ,  
gd z i e  d o w i e d z i a ł  s i ę ,  iż z n a c z n y  k o r pu s  w o j ­
ska h i s zp ańs k i e go  o t r z y m a ł  r o z ka z  wejścia d o  
P o r t u g a l i i ,  iż t en  ro z k a z  zo s t a ł  p o  częśc i  
u s k a t e c z n i o n y , i i  r z ą d  h i s zpańsk i  u z n a ł  ob l i g t
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na  p o ż y c z k ę ,  k t ó r ą  s i any  (C o r t e s )  z a c i ąg n ę ły ,  
i źe  p os i a d a c z o m  ich of i arował  3 od  sta p r o ­
w i z j i .  O s ta t n i a  atol i  w iad om o ś ć  n i e w ie l k ą  z n a j ­
du j e  t u  wiarę .

(WV

Rozmaite wiadomości.
G az e t y  z a g r a n i c z n e  n i e m i e c k i e  d o n o s z ą  o 

użyc iu  n a d z w y c z a j n y c h  ś r o d k ó w  os t roż no śc i  
w roz l i c zny ch  s t o l i c ach  N i e m i e c .  Zda je  s ię,  
i e  te p r z y g o t o w a n i a  n i e m o g ą  być  t r a fu nk ow i ,  
albo i n n y m  p o s t r o n n y m  p r z y c z y n o m  p r z y p i ­
s a n e ;  o w s z e m  r ó w n o c z e s n o ś ć  i ch  d o w o d z i ,  źe  
emi s sa ryusze  p r o p a g a n d y  p a r y z k i e j , k t ó r yc h  
zb ro d n i cz e  z am i a r y  w i a d o m e ,  z n o w u  6ię 
w  N i e m c z e c h  k rzą t ają .

Lis t y,  p i s ane  z  T o b o l s k a  w po czą tk ach  ro k u
b i e ż ą c e g o ,  z awie ra j ą  c iekawe  o p i s a n i e  życ ia  
towa rzys k i eg o  w S y b e r y i ,  m i a n o w i c i e  w  m i e ­
ście w 6 p o m n i o n e m ,  k tó r e  le ży  w części  p o ł u ­
dn iow e j  tej kolosalne j  k r a iny ,  a  z a t e m już  w kli­
mac i e  p r z y j e m n i e j s z y m  i ł ag o d n i e j s zy m .  „ Z y ­
cie t owarzysk i e  w T o b o l s k u , “  są  wyra zy  j e ­
d n e g o  z p i s z ą c y c h ,  „ p r z y b r a ł o  ba r dzo  w e so ł ą  
i św ie t n ą  pos t ać .  K a ż d y  p r a w ie  w ie c zó r  z i ­
m o w y  m a  w y z n a c z o n ą  s c h a d z k ę  t owarzyską .  
B y ł e m  n i e d a w n o  na  i m i e n i n a c h  u  G e n e r a ł a  M .  
C o  za e l e g a n c y a ,  z  jak p e ł n y m  sm ak u  w ys t ą ­
p io n o  p r z e p y c h e m !  Z a s t a ł e m  t am z g r o m a ­
d z o n y c h  r a z e m  170 o sób ,  w o j s ko w y ch  i cywi l ­
n y c h ;  m ę ż c z y ź n i  u b r a n i  byl i  w m u n d u r a c h ,  
m ł o d e  d a m y  w su k n i ac h  m a t e r y a l n y c h ,  s t a rsze  
w aksamit ach .  W i d a ć  by ło  w sa loni e  las p ió r  
i m n ó s t w o  b ry l a n t ów .  U b r a n i e  po k o i  by ło  
świe tne,  p o d o b n i e ż  za s t awien i e  s t o łu .  N a  d e ­
sert tyle b y ło  o w o c ó w ,  że śm y  z a p o m n i e l i ,  iż 
j e s t e śm y  w  T o b o l s k u ,  g d z i e  ż a d e n  o w o c  n i e -  
do j r zew a ,  O n e g d a j ,  g d y m  w ła śn i e  o  g od z ,  
l i t e j  w i e c z o r e m  z w e so ł e g o  t ow arz ys tw a  p o ­
wróci ł ,  z a m e l d o w a ł  m i  s ł użą cy  s i e r ża n t a  z g łó ­
wne j  s t rażni .  M n i e m a ł e m ,  źe  o g i e ń  g d z i e  
w y b u c h n ą ł ,  a n a  d w o r z e  by ło  32  s t o p n i  z im n a .  
L e c z  s i e r ż an t  d on ió s ł  t y l ko ,  ź e  d z w o n  d o ­
stał  b ó l u  ż o ł ą d k a ,  ź e  o d p r o w a d z o n o  g o  do  
izby s t r a żn i cze j  i po s i an o  po  l ekar za .  B y  to 
mie j s ce  z r o z u m i e ć ,  w iedz i eć  p o t r z e b a ,  ź e  
w T o b o l s k u  n i e  m a  zega ra  n a  ż a d n e j  w ieży  
kośc i e lne j ,  l ecz  ko ło  j e d n e g o  k ośc io ł a ,  o  180 
k roków od  g ł ó w n e j  s t r a żn i ,  z a w ie sz o ny  j es t  
wielki  d z w ó n  , p o d  n i m  s toi  ż o ł n i e r z ,  k tóry 
n a  da n y  z  g łó w n e j  s t r ażni  zn ak  gd z i e  jest  z e ­
g a r ,  g o d z i r . f  w dwr i i e  wybi j a  i d l a  t e g o  p o ­
w s z e c h n i e  d z w o n e m  jest  z w a n y . “

P i s zą  z  N e a p o l u  iż b a n k i e r  T o r l o n i i a  s t ara  
s i ę  o  p rzywi l e j  n a  u s t a n o w i e n i e  r e g u l a rn e j

k o m m u n i k a c y i  za  p o m o c ą  s t a tków pa ro w y  
p o m i ę d z y  tą s t ol i cą  a R z y m e m .  D o  p i ęc i u  
s t a tków p a r o w y c h  k tó r e  s tąd d o  r o z m a i t y c h  
p u n k t ó w  o d c h o d z ą  p r z y b ę d z i e  j e s z cze  wk ró t ce  
s t a tek  „ M o r z e  ś r ó d z i e m n e , "  k tó ry  p ły ną ć  b ę ­
d z i e  w p ro s t  d o  M a r s y l i i ,  m e  zawi ja jąc  d o  G e ­
n u i  ani  L i v o r n o .  C a ł a  ta d r o g a  za i i nie  ty lko  
48 g o d z i n ,  i ,  p o  d o p r o w a d z e n i u  d o  sk u t k u  
p ro j e k tu  u r z ą d z e n i a  d r ó g  ż e l a zn yc h  z  Ma r sy l i i  
do  P a r y ż a ,  s t amt ąd  d o  D i e p p e  i z B r i g t o n  do  
L o n d y n u ,  s z ó s t e g o  d n i a  po od j e źdz i e  z N e a ­
p o l u  bę dz i e  m o ż n a  s t an ąć  w A n g i e h k i e j  s to l i cy ,  
—  B u d o w a  kośc io ł a  Sa n  F r a n c e s c o  d o  P a o l a ,  
z a c z ę t e g o  j e s zcze  za F e r d y n a n d a  L, s z ybk o  p o ­
s t ępu j e ,  i s p o dz i e wa ją  s ię iż w  c iągu  n a d c h o ­
dz ą ce g o  lata p o s t a w i o n e  zo s t aną  wszystkie  5? 
m a r m u r o w e  k o l u m r n y ,  m a j ące  z d o b i ć  w n ę t r z e  
t ego  g m a c h u .  —  P o d c z a s  o s t a tn i ch  o d k o p y -  
w a ń  w X o r r e  del l  A n u n z i a t a , z n a l e z i o n o  kil­
ka na j p i ęk n i e j  d o c h o w a n y c h  s k a m i e n i a ł y c h  
cy p r y s ó w .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o ł o ż o n e  p r z ec i wko  ceg i e ln i  Ra t a j sk i e j  w r z e ­

ce  W a r c i e  m ie j s ce ,  k tó r e  w ze sz ły c h  l a t a ch  d o  
k ąp an i a  jako b e z p i e c z n e  u ż y w a n e  by ło ,  i w r o ­
ku  b i eżą cym d o  t e go  c e l u  za  u ż y t e c z n e  u z n a ­
n e ,  pa l am i  i t ab l icą  z n a p i s e m :

„ B e z p i e c z n e  mie j s ce  d o  kąpania**

w y s t a w i o n ą  n a  l e w y m  b r z e g u  r zek i  W a r t y ,  
o z n a c z o n e  zos t a ło .

P o z n a ń ,  dn i a  23.  M a j a  I834 .
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  p o l i c y j n e  

p o w i a t u  i m i a s t a  P o z n a ń .

Z  A  P  O  Z  E  W .
K a u c y a  b y ł e g o  E x e k u t o r a  p r z y  t u t e j s z y m  

Są d z i e  Z i e m i a ń s k i m ,  K a r o l a  H e n r y k a  
W e r n e r ,  sk ł ad a j ą ca  s i ę  z  200 T a l . ,  k tó r e  
w  k s i ęd ze  h yp o t e c z n e j  g r u n t u  K a r o lo w i  H e n ­
ry k o w i  i L u i z i e  m a ł ż o n k o m  W e r n e r  n a l e ż ą ­
c e g o ,  w m i e śc i e  S a m o c z y n i e  p od  l i c zbą  6. l e ­
ż ą c e g o ,  w R u b r y c e  I I I .  N r z e  i -  z  m o c y  roz ­
p o r z ą d z e n i a  z  d .  a r .  C ze rw ca  183!-  r.  z a h y p o .  
t e k o w a n e  s ą ,  m a  być  w y m a z a n ą .

W z y w a j ą  s i ę  p r ze t o  wszyscy ,  k tó r zy  d o  kau -  
cyi  w s p o m n i o n e j  z  c za s u  u r z ę d o w a n i a  E x e ­
ku to r a  W e r n e r  p r e t e n s y e  m ie ć  s ą d z ą ,  n i n i e j -  
s z e m ,  a by  s i ę  w  t e r m i n i e  n a

d z i e ń  2.  W r z e ś n i a  r .  b ,  
o  g od z i n i e  10. z r a n a  p r z e d  D e p u t o w a n y m  n a ­
s z y m  R e f e r e n d a r y u s z e m  G ro s s e r  w y z n a c z o ­
n y m  w I z b i e  na sze j  i n s t r u kc y j ne j  s tawi l i ,  pre=
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tensye swoje podali i udowodnili, inaczej z ta- 
kowemi do kaucyi wspoinnionej prtkludowani 
Zostaną i wymazanie onejże nastąpi.

Poznań , dnia 28 Kwietnia x834-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y JN Y .
Sołectwo okupne w wsi W yje wie powiecie 

Wachowskim pod Nrem  3 położone Francisz­
kowi i Apolonii Niklewskim małżonkom nale­
żące, które podług taxy sądownie sporządzo­
n e j  na 4 4 8 O Tal. I sgr. 6 f. jest ocenione z po ­
wodu długów publicznie sprzedane być ma, 
którym końcem termina licytacyjne na 

d z i e ń  23.  C z e r w c a ,  
d z i e ń  23.  S i e r p n i a ,  

termin zas peremtoryczny na
d z i e ń  23.  P a ź d z i e r n i k a  r. b ,  

zrana o godzinie 9. przed Ur. W ildt Refe- 
rendaryuszem Sądu Ziemiańskiego w miejscu 
wyznaczone zostały, Zdolność kupienia ma­
jących, uwiadomiamy o terminach tych z nad­
m ien ien iem , iż w terminie ostatnim nierucho­
mość najwięcej dającemu przysądzoną zosta­
n ie ,  na późniejsze zaś podania wzgląd mia- 
nytn  nie będz ie ,  jeżeli prawne okoliczności 
wyjątku nie dozwolą.

W  przeciągu ąch tygodni zostawia się zre­
sztą każdemu wolndść doniesienia nam o nie­
dokładnościach , jakieby przy sporządzeniu ta­
xy zajść były mogły.

Taxa każdego czasu w Registraturze naszej 
przejrzaną być może.

W  Wschowie, dnia 7. Kwietnia 1834. 
K r ó l .  P  r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dobra Chwałkowo i Otoczno wraz z przy- 

ległościami w powiecie Wrzesińskim położo­
ne, do Nazarego Bronisza należące, mają być 
od Sgo Jana  r. b. aż do tegoż czasu 18 3 7 - p u ­
blicznie najwięcej dającemu pod warunkami 
w terminie obznajmić się mającemi w dzierża­
wę wypuszczone.

T y m  końcem wyznaczyliśmy termin na 
d z i e ń  2 0  C z e r w c a  r, b. 

zrana o godzinie 9. przed Deputowanym  A s-  
sessorem Cleinow w miejscu, na który chęć 
mających dzierżawienia niniejs2em zapozywa- 
my. — Gniezno, dnia 29. Kwietnia 1834.

Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

W  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  9 . C z e r w c a  r .b .  
przed południem  o godzinie  20. sprzedawać

będę najwięcej dającym w drodze exekucyi 
w G r u s z c z y n i e  pod Swarzędzem rozmaita 
m eble ,  jako to :  stoły, komody, szafy, lustra, 
lichtarze i dwie flinty.

Poznań, driia 22. Maja 1 8 3 4 -
Król. Sądu Ziemiańskiego Exekutor, 

N o a ck.

D n i a  30.  M a j a  r. b. o godzinie to. przed 
południem sprzedawać będę  najwięcej dającym 
w drodze exekucyi w t u t e j s z y m  S ą d z i e  
Z i e m i a ń s k i m  rozmaite rzeczy, a między 
terni dwie dubeltówki sulawskie, szable i pisto­
lety, jako tćż kilka resztek czerwonego sukna,

P oznań , dnia 23. Maja j 8 3 4 »
G a u  1 ,

E xeku to r  Sądu Ziemiańskiego.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  wydzierżawienia 17 jatek naszych na 

Żydowskiej ulicy pod N o . 359. położonych, 
wyznaczyliśmy termin na d z i e ń  27. m. b, 
o godzinie 9. przed po łudniem  w Izbie  na- 
szych posiedzeń. Na (ermin ten zapraszamy 
interesentów z nadm ienieniem , źe najwięcej 
dający przyderzenie otrzyma.

Oddanie jatek tych nastąpi dnia Igo Czer­
wca r, b.

W arunki od dnia dzisiejszego przejrzeć mo­
żna w Kassie naszej.

P o z n a ń ,  dnia 2 1 , Maja iS34>
S t a r s i  k o r p o r a c y i  i z r a e l s k i e j .

M o s i n o .

Ceny z b o ż a  w B e r l i n i e .
D nia  17, Maja  1 8 3 4 -

L ą d e m :
Pszenica .  .
Zyto . . .
Jęczmień wielki

Owies . . . 
Groch . . .

W o d ą :  
Pszenica (biała) 
Zyto . . . 
Jęczmień wielki 
Jęczmień mały 
Owies . . 
Groch . . 
Kcpa słomy 
Cetnar siana

Tal. śgr. fen. Tal. fg r. fen.

H 
II

4 I 2

Tal. śgr. fen. Tał. śgr. fen.
1 22 6 X 7 6
X I 3 T — —

— 20 - — — — —
_ 20 — — W 6
— 22 6 — 2 0 —

X 7 6 — — —
9 — 8 *5 —

X 5 — — 2 0 —


